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Areszt, ograniczenie wolności albo grzywna - z takimi konsekwencjami musi się liczyć 18-
letni mieszkaniec Iławy, który wielokrotnie kradł ze sklepowych półek alkohol.
Odpowiedzialności nie uniknie też jego 16-letni wspólnik, który za liczne kradzieże stanie
przed sądem rodzinnych i nieletnich.

Iławscy policjanci interweniowali w związku ze zgłoszeniem dotyczącym kradzieży w jednym z
lokalnych sklepów. Sprawcy oddali się z miejsca zdarzenia, ale całe zdarzenie zarejestrowały kamery
sklepowego monitoringu.

- Policjanci przyjęli zawiadomienie o wykroczeniu. W trakcie czynności okazało się, że nie jest to
pierwsza kradzież młodych mężczyzn w tym markecie. Zgłaszający oświadczył, że wcześniejsze czyny
też zostały nagrane przez monitoring sklepowy, który zostanie dostarczony w celu przeprowadzania
dalszego postępowania - informuje sierż. sztab. Joanna Kwiatkowska, oficer prasowy KPP w Iławie. -
Policjanci przesłuchali świadków, dokładnie przejrzeli zapis z kamer i wtedy okazało się, że dwaj
młodzi mężczyźni wzięli wódkę oraz piwo ze sklepowej półki i wyszli z marketu, nie płacąc za towar.
Następnym razem mężczyźni ukradli już tylko wódkę.

Zebrany materiał dowodowy pozwolił ustalić sprawców i przedstawić im zarzuty. Okazali się nimi



dwaj młodzi mieszkańcy Iławy w wieku 16 i 18 lat. W trakcie dalszych czynności policjanci ustalili, że
młodszy ze sprawców ma na koncie szereg innych kradzieży. Jak ustalili funkcjonariusze, 16 - latek
wielokrotnie kradł różne przedmioty z lokalnych marketów, a incydenty rejestrowały kamery
sklepowego monitoringu. Dlatego nieletni usłyszał jeszcze dodatkowe zarzuty kradzieży.

Kodeks wykroczeń za kradzież przewiduje karę aresztu, ograniczenia wolności albo grzywny.
Natomiast 16 – latek ze swojego zachowania będzie tłumaczył się przed sądem rodzinnym i
nieletnich.
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